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Od Redaktji i Administracji

Z  dzisiejszym numerem kończymy 
III. kwartał wydawnictwa. Prosimy o 
wczesne odnowienie prenumeraty i o na­
desłanie wykazanych zaległości.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY.

Lwów 24. Września 1886 r.

Zwołanie Rady Państwa). (Porządek dzienny 1. po­
siedzenia Izby posłów.

Rada Państwa zbierze się pono­
wnie dnia 29. b. m. —  Z kancelarji 
Izby posłów otrzymujemy z tego po­
wodu następujące uwiadomienie:

»Odpowiednio do Na;w. pisma od 
ręcznego Jego Ces. i król. Mości z dn. 
16 b. m., pow ołującego Radę państwa 
do podjęcia na nowo swoich czynności, 
odbędzie się najbliższe (91) posiedzenie 
Izby deputowanych dnia 29. b. m. przed 
południem, o godzinie 11, z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) Nieza- 
łatwione petycje. 2) Sprawozdania ko­
misji legitym acyjnej o wyborach de­
putowanych : dr. K arola Ausserera
(z miasta Marburga), dr. Edwarda 
Siissa (z W iednia, II okręgu), Adolfa 
Y a y h i n g e r a  (z gmin wiejskich Now 
Sącza), dr. M aurycego R o s e n s t o c k a  
(z brodzkiej Izby handlowej), dr. Fran­
ciszka Mathona (z gmin wiejskich 
Berna), Rudolfa Furtmiillera (z gmin 
wiejskich Korneuburgu), Adam a hr. 
G o ł u c h o w s k i e g o  (z galicyjskiej 
większej posiadłości), ks. dr. Adam a

K o p y c i ń s k i e g o  (z gmin wiejskich 
Tarnowa), Juliusza hr. Falkenhayna, 
Ferdynanda Mosera i Edwarda H ay- 
dena (z wyższo - austryjackiej większej 
posiadłości) T j Sprawozdanie komisji 
budżetowej o petycjach: a) do Minister­
stwa skarbu w sprawie soli, b) woźnych 
sądowych, pomocników i dozorców wię­
zień w sprawie polepszenia ich poło- 
łożenia, c) czt^rakowskiego wydziału 
powiatowego o urządzenie trybunału 
sądowego dla okręgu dawniejszego 
obwodu czortkow skiego.«

Głównym przedmiotem obrad ni­
niejszego okresu posiedzeń R ady państ. 
będą sprawy odnoszące się do odno­
wienia ugody z W ęgram i, z którego 
to powodu dzienniki tak urzędowe 
jak  półurzędowe wszystkich krajów 
nawołują wszystkie stronnictwa do 
»roztropnością i z zgodnego załatw ie­
nia tej spraw y domiunjącej, w intere­
sie monarchii i je j mocarstwowego 
stanowiska. —  Obok tego jednak nic 
nie słychać o załatwieniu spraw kra­
jowych stanowiących warunki siły 
i powodzenia kraju i mieszkańców 
jego , ni też o zwołaniu Sejmu —  a 
przecież zdrowie i siła części składo­
wych jest warunkiem zdrowia i siły 
całości.

S Ą D  O W N I C T  W  0.

K O N F I S K A T A
N u m eru  16  „ U rzę d n ik a  i  P r a w n ik a “

z  25. S ierpnia  1886 r., 
pi zez Sąd k ra jo w y  n i e  zos ta ła  po tw ierdzoną. 
O trzy m aliśm y  w tej m ierze następu jące  
u w iad o m ien ie :

L . 16 0 5 7 . Ck. Sąd k ra jo w y  w sp raw ach  
karn y ch  we L w o w ie  p o stan o w ił w nioskow i 
ck. P ro k u ra to r ji pańs tw a na za tw ie rdzen ie  
ko n fisk a ty  czasop ism a „U rzęd n ik  w p o łą ­
czeniu z P ra w n ik iem " nr. 16 . z dnia 2 5 . 
sierpnia 1886  o d m ó w i ć ,  dla b ra k u  z n a ­
m ion czynu  k a ry g o d n e g o  w a rty k u le  pod  
n a p ise m : S ądow nic tw o  „N iezaw isłość Sę- 
dz .ego" , z pow odu  k tó re g o  to  a r ty k u łu  k o n ­
fiskata z a rząd z o n ą  została .

O tem  zaw iadam ia się  R e d ak c ję  z tem , 
iż od tej uchw ały  zg łosił c. k . p ro k u ra to r  
państw a zażalenie, w sk u te k  k tó re g o  ak ta  
Sądow i w yższem u  p rzed ło żo n e  by ć  m uszą.

L w ó w  dnia 1 5 . w rześn ia  1886 
Poglies m .jp.

P rak ty k a  sądowa.
Egzekucyjne oszacowanie i sekwestracja dóbr 
tabularnych, tylko na  rzecz tego dozwoloną b y t  
m oże , kto ja ko  egzekwent w  księgach g ru n to ­

wych jest uwidoczniony.

W  sprawie egzekucyjnej K. z B. K. p rze­
ciw K E  i tow. o zapłatę 500 złr. w. a. 
z 1 2 % odsetkam i, wniosła egzekw entka na 
podstawie wyroku Sądu pow. w Niepołomicach 
z dnia 24 lipca 1875 1. 2775 w sprawie m a­
łoletnich dzieci po ś p. M B. przeciw  K. D. w yda­
nego, dalej na podstawie uchwały tegoż Sądu 
z dnia 6 maja 1876 1. 1676, zezwalającej na 
zaintabulowanie egzekucyjnego praw a zastaw u 
dla sumy 500 złr z 12% odsetkam i od 1 sty ­
cznia 1872, tudzież kosztam i 15 złr. 80 ct. 
i 12 złr., w stanie biernym dóbr P . do K. E. 
należących, na rzecz małoletnich M. B i egze 
kw entki K. z B. K , dalej na podstawie de 
krętu  dziedzictwa po ś p. M. B. —  prośbę 
de praes. 17 kw ietnia 1885 1. 10381 do Sądu 
krajowego w K rakow ie o egzekucyjną sekwe- 
strację części dóbr P. i o egzekucyjne oszaco­
wanie tychże dóbr, a to celem zaspokojenia 
przypadających na proszącą części snmy 
500 złr. w. a  z 12 '%' odsetkami od 1 stycznia 
1872 bieżącymi i Kosztami 15 złr. 80 ct. i 12 zł.

Sąd krajowy w K rakow ie uchwałą z dnia 
1 maja 1885 1. 10381 odmówił żądaniu prośby, 
albowiem suma 500 złr. w. a. na imię M. B.
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noścr X  w ystósow anem , zażądał Urząd po­
datkowy wpisu prawa zastaw u dla kwoty 
złr. 9 8 6 , przedstaw iającej ową niezapłaconą 
należytość. skarbową.

bąd krajowy w Krakowie oddalił żądanie 
o w pis, z nwagi, iż realność X  już je s t zain- 
tabulowaną na imię A leksandry Z.

Sąd wyższy zezwolił na wpis, opierając 
się na przepisie §. 72 ustaw y o należy tościach 
z d 9 lutego 1850 1. 50 Dz. pr. p a ń . , i 
z u w ag i, iż należytość od przeniesienia w ła­
sności ciąży na samej realności, b e z  w z g 1 ę- 
d n  n a  o s o b ę  właściciela realności, a należy 
tość w kwocie złr. 986 właśnie z powodu 
sprzedaży realności X . wymierzoną została.

Najwyższy Trybunał Sąd. zatw ierdził 
jednak odmowną uchwałę Sądu krajowego, z 
uwagi, iż służyć mający za podstawę wpisu 
nakaz zapłaty należytości skarbowej, wydany 
został stosownie do przepisu § 68 ustaw y
o należytościach, nie do A leksandry Z . , obe­
cnej hipotecznej w łaścicielki realności X., lecz 
do Marji O., k tó ra  w chwili Wniesienia podania 
hypotecznego nie była jnż właścicielką realno­
ści X. , a w skutek tego i podanie hypoteczne 
Urzędu podatkowego nie odpowiada wymogom 
rozporządzenia c. k M inisterstw a skarbu z 
d. 27 grudnia 1859 1. 236 D z pr. pań i dla 
tego podanie to należycie przez Sąd krajowy 
z odwołaniem się do przepisu tego rozporzą­
dzenia m iuisterjalnego i §. 21 ust. hypotecznej 
odrzucone zostałc

(Orzeczenie najwyż. Tryb sąd. z d. 10 
marca 1886 1. 1855). Prz. s. i a.

W  sprawach restytucyjnych z  powodu odszu­
kan ia  nowych dowodów, przep is § . 496 pr. 

cyw. nie obowiązuje.

W  sporze A . o przywrócenie jnż rozstrzy ­
gniętego sporu du pierwotnego stanu z powodu 
nowo odnalezionycn dowodów, przychylił się 
Sąd miejski w Krakowie do żądania skargi, 
lecz skazał spór wygrywającego resty tuen ta  I 
na zapłacenie pozwanemu B , stósownie do 
przepisu § 496 ust. sąd ., kosztów postępo­
wania restytucyjnego. 1

Sąd wyższy zmienił wyrok Sądu miej­
skiego i nietylko uwolnił powoda A od zap ła­
cenia pozwanemu B. kosztów sporu, lecz ska­
zał ostatniego (B.) na wynagrodzenie pierw ­

szemu (A.) kosztów sporu resty tucy jnego ; 
z uwagi, iż w sporze restytncyjuym  ob noviter 
reperta, stósownie do przepisn §. 493 ust. sąd , 
podobnie jak  w każdym innym sporze postę­
pować należy i dlatego w sporach tego rodzaju 
nie wyjątkowe postanowienia §. 496 ust. sąd., 
lecz ogólne przepisy nstaw y sądowej i ustaw y 
z dnia 16 m aja 1874 1. 69 Dz. pr. pań. zna- 
leść muszą zastosowanie.

Najw yższy T rybunał sąd zatw ierdził wy­
rok Sądu wyższego z odwołaniem się do p rze­
pisu §§. 489 lit. b. i 493 ust. sąd.

(O rzeczenie najwyż Tryb. sąd. z d. 11  
marca 1886 1. 2075). P rz. s. i a.

A D M I N I S T R A C J A .

Godziny urzędowe w  urzędach 
podatkowych.

Lwów dnia 20. Września 1886.

T. Między urzędnikami skarbowymi 
całego kraju zrobił najprzykrzejsze w a ­
żenie reskrypt c. k. ministerstwa skarbu 
z daty 6. sierpnia 1886 r. L. 21914, 
wystosowany do c. k. krajowej dyrek- 
cyi skarbu we Lwowie, a podpisany 
przez J. E. Pana Ministra Dr. Juljana 
Dunajewskiego —  Wrażenie to przy­
kre spotęgowanem zostało tą okolicz­
nością, iz się rozchodzi o najnieszczę­
śliwszą dykasterję urzędników skarbo­
wych t. j. o urzędników przy u r z ę ­
d a c h  p o d a t k o w y c h .  Reskpryt ten 
opiewa w dosłownem tłumaczeniu jak 
następuje:

.W  załatwieniu sprawozdania z dnia 
2-go Lipca 1886 r. L  51x80 upo­
ważnia się c. k. krajową Dyrekcję 
.skarbową we Lwowie do postąpienia 
„z p. Garwolińskim c k. urzędnikiem 
„Kasowym w Dąbrowie według istnie­
ją c e j normy (der normalmass.gen Be- 
handlung zu unterziehen) “ .

zahypotekowana, nie została dotąd na proszącą 
hypotecznie przeniesioną, prosząca zatem za 
w ierzyciela prawo zastaw u mającego uważaną 
być nie może.

Na skutek  rekursu  przez K  z B. K. 
wniesionego. Sąd krajow y wyższy w Krakowie 
uchwałą z dnia 1 lipca 1885 1. 11083 zmienił 
zarekurow aną uchwałę w ten sposób, iz celem 
zaspokojenia tylko połov;y sumy 500 z łr. w raz 
z odsetkami 12%  od dnia 1 stycznia 1872 
bieźącemi, oraz połowy ju ż  w kwotach 15 złr. 
80 ct. i 10 złr. w. a. przyznanych kosztów 
sporu i egzekucji, niemniej całych na teraz 
w kwocie 28 złr. 88 c t. w. a. przyznanych 
dalszych kosztów egzekucyjnych, w myśl § 426 
i 427 p s dozwolił egzekucyjnej sekwestracji 
i oszacowania dóbr P . ; zaś do wniesionego 
reknrsu  przeciwko powyższej uchwale Sądu k ra ­
jowego w Krakowie, o ile  takową odmówiono 
egzekucyjnej sekw estracji i oszacowania rze 
czonych dóbr celem zaspokojenia 1ji części su­
my 500 złr. w. a. zpn. przez reknren tkę po 
M. B. oddziedziczonej , Sąd krajowy wyższy 
się nie przychylił i ustęp ten zarekurowanej 
uchwały zatw ierdził z pow odu, iż rekuren tka 
nawet nie wykazała, że dekret dziecictwa po 
M, B. przez Sąd del. miej. w Tarnowie w y­
dany, s ta ł się prawomocnym.

Najwyższy T iybuuał Sąd. w skutek r e ­
kursu rewizyjnego p K. z b  K ntrzym ał 
w niocy uchwałę Sadu krajowegu w yższego, 
albowiem należycie je s t w ykazaną kompeten­
cja p. K. z B. K do wniesienia prośby o da l­
szą egzekucję pretensji 500 z łr. w .a z p n ., 
w stanie biernym dónr P . egzekucyjnie zain 
tabulowanej, a na zarzucone w rek frs ie  strony 
przeciwnej zadawnienie procentów prawomocnie 
przyznanych, zarówno jak  i na dalszy zarzu t 
nadm iernej wysokości tychże procentów, ża­
dnego mieć nie można względu —

(Orz. najw. Tryb. sąd. z 17 marca 1886 r. 
1. 2757). Prz. s. i a.

W pis p ra w a  zastawu dla należytości od prze ■ 
niesienia w łasności tylko wtedy dozwolony być 
może, jeżeli osoba nakazem  dotknięta , znajduje  
się jeszcze w hypotecznem postadaniu  realności.

Na podstawie nakazu zapłacenia należy­
tości skarbowej od przeniesienia własności do 
Marji O wydanego i w podaniu hypotecznem 
przeciw tejże M arji O. jako właścicielce real

0 odpowiedzialności dziedzica za schedy 
spółdzidziców  

i spółdziedziców poprzedników.
Napisał

F r . Lewiński.

Niedawno spotkałem  się z nastę­
pującym wypadkiem: A . zostawił 3 sy­
nów, a sąd przyznał im spadek z tem, 
że najstarszy B. ma objąć całe gospo­
darstwo gruntowe w posiadanie a bra­
ciom C. i D. spłacić części spadkowe 
w gotówce. B. umiera, a gospodarstwo 
gruntowe przechodzi w drodze spadku 
na syna E., a g d y  ten umarł, na 
spadkobierców F. i G. T eraz dopiero 
skarży C., nieotrzymawszy od B części 
spadkowej, F. i G. o spłat całej l/,i

części spadku po A. pozostałego. 
F. i G. zarzucają, że ruchomy majątek 
zużytkował jeszcze B.- a oni posiadają 
tylko gospodarstwo gruntowe. Sąd 
daje jednak miejsce w całości żądaniu 
pozwu, argumentując w ten sposób, 
że obowiązek B. spłacenia L/3 części 
wartość' spadku po A. przeszedł na 
E  a z tego  na F  i G. i że zatem ci 
obowiązani wedle §. 802 u c., o ile 
spadek wystarczy, w stosunku w jakim 
takow y posiadają, całą zaskarżoną su­
mę wypłacić tak jak  w ogóle każdą 
wierzytelność

M otywa te są tylko na pozór trafne.
W edle rnego zdania winien b ył 

Sąd przyznać tylko sumę równającą się 
l/3 części wartości gospodarstwa, a z su­
mą równającą się l,3 części wartości ru­
chomego mająticu powoda oddalić.

Przedewszystkiem należy zauważyć, 
że przepis §. 802 u. c. nie może mieć 
w tym wypadku żadnego zastosowa­
nia, gdyż takowy stanowi ty lk o , o Je 
odpovuada dziedzic z dobrodziejstwem 
inwentarza oświadczony wierzycielom 
i legatarjuszom, zaś o uiszczeniu pre- 
tensyj spadkowych nie ma w tym §lie 
nawet żadnej wzmianki. Pretensje spad­
kowe zaś nie są identyczne z wierzy­
telnościami lub legatam i, gdyż pierw­
sze są prawami rzeczowemi, których 
przeciw Każdemu kto takowe narusza, 
dochodzić można (§. 532 u. c.), g d y  
tymczasem drugie są tylko osobistemi 
prawami rzeczowemi (§§. 859, 535, 084- 
688 u. c.)

Dalej muszę i to zaznaczyć, że ju - 
dykatura, po myśli wspomnianego w y­
roku wykonywana, b yłab y zbyt często



„Przytoczona w sprawozdaniu c. k. 
„Starostwa w Dąbrowie uwaga — - że 
„funkcjonarjusze c. k urzędów podat­
ko w ych  trzymają się ściśle przepisa 
„nych godzin urzędowych i tylko 
„tyle pracują, ile w tych godzinach 
.załatwić są w stanie, a nie chcą 
„poświęcać godzin nadobowiązkowych 
„pracy w urzędzie —  zastanawia bar­
d z o  ministerstwo, a to ze względu na 
„przepis § 14 pouczenia dla urzędów 
„po łątkowych wydanych w dniu 8. 
„Stycznia 1850°.

„Ścisłe przestrzeganie godzin urzę­
d o w ych  odnosi się tylko do stosunku 
„z publicznością, t. j. iż urząd podat­
k o w y  z reguły jest obowiązanym tylko 
„w tych godzinach pieniądze przyjmo- 
„wać i wypłaty uskuteczniać. W  obec 
„zarządu państwowego są atoli wszyst­
k i e  organa zarządu skarbowego, a za- 
„tem i urzędnicy z Dąbrowy, obowią­
z a n e  pracować także i w godzinach 
„pozaurzędowych, a c. k. krajowa Dy 
„rekcja skarbowa. Krajowa otrzymuje 
„polecenie zarządzenia ścisłego dozo­
row ania, aby temu obowiązkowi urzę­
d n icy  skarbowi zadosyć czynili".

Podając powyższy reskrypt, mnie­
mamy", ze w obec niego jedyna droga, 
jaka naszym urzędnikom skarbowym po­
zostaje, jest podobno ta, udać się do najła­
skawszego Monarchy z prośbą, by po­
lecić raczy! panu Ministrowi, iżby po­
uczył urzędników skarbowych, kiedy się 
kończą owe godziny urzędowe i poza- 
urzędowe, —  by raczył najmiłościwiej 
wglądnąć w ich nieszczęśliwe położenie, 
zwłaszcza, iż losem z reguły biednych 
urzędników skarbowych jest albo przed 
wczecna utrata wzroku, albo też za­
padnięcie na choroby płuc bez możno 
ści opłacania w przedwczesnej w starości 
l e k a r z y . _______

nader niesłuszną i krzywdzącą. Przy­
puściwszy bowiem, że wartość rucho­
m ego majątku po A . pozostałego 
przewyższałaby znacznie majątek nie 
ruchomy, to w takim razie F. i G. 
m ogliby stracić cały swój spadek ce 
lem pokrycia części spadkowej C., 
chociaż trudno znaleść przepis w ust. 
cyw. z którego by wypadło, że za 
niedbalstwo C. lub jego opieki mają 
odpowiadać nawet wnukowie F. i G. 
obowiązanego B. i to w tym nawet 
wypadku, jeżeli tych części spadku, z 
której C. dom aga się spłaty, nietylko 
sami nie posiadają, ale nawet i ich 
ojciec E. nie posiadał.

K ażdy zaś przyzna, że dziedzic 
ustawowy większą ma rację domagać 
się, aby należąca mu się część spad­
kowa nic ulotniła się niepotrzebnie,

Normalja administracyjne.
Przepisy dotyczące urzędników, sług 

i innych organów lakoteż wdów i ich sierót.
(Ciąg dalszy).

Odpis rozporządzenia c. k. Kancelarii nad­
wornej z dnia 9. listopada 1826 L. 36914 
do wszystkich politycznych i kam eralnych 
urzędów. Z powodu zapytania, ażali urzędnikom 
przeniesionym na inną rzeczyw istą posadę służ­
bową z powodu zniesienia urzędów lub sprze­
daży dóbr, zanim wymierzono im em eryturę, 
należy się normalne wynagrodzenie kosztów 
ptzesiedlenia, postanowiła c. k. k a m e ra  n a ­
dworna w myśl istniejącej normy o przeniesieniu 
urzędników , że w razie przeniesienia u 
urzędnika nie tylko ze względów służbowych, 
lecz także dla własnej jegc korzyści bez względu 
czy korzyść ta  tyczy się większego docbodu 
lub też uchylenia grożącej mn niedogodności, 
wynagrodzenie kosztów przesiedlenia nie ma 
miejsca, że tedy urzędnicy zniesionego urzędu 
lub sprzedanych dóbr skarbowych których w 
myśl istniejących przepisów em erytować nale­
żałoby. nie powinni otrzymywać dodatkow na 
przesiedlenie, jeżeli przeniesiouymi zostali na 
inną posadę, ażeby utrzym ać się w czynnej 
służbie, gdyż dalsze zatrzym anie ich w służbie 
połączone je s t dla nich z w ielką korzyścią
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O praktyce sąaowej.
Rozporządzenie M inisterstwa Skarbu z 

dnia 27, Stycznia 1879 L  1200 (In tym at ck. 
krajow ej D yrekcji Skarbu we Lwowie z dnia 
18. sierpnia 1879 L. 130 pr ).

Za porozumieniem z c. k. M inisterstwem 
sprawiedliwości statoowi się, że odbyta w Sądach 
p rak tyka nie może być uwzględnioną przy obli­
czaniu ni to czasu służby celem wymiaru emery­
tury , ni też roku próbnego przepisanego celem 
zaprzysiężenia jako praK tykanta (koncypienta) 
w służbie skarbowej lub politycznej.

O p rze d łu ża n iu  poboru datków z  kaski 
sierotom po urzędnikach.

Rozporządzenie c. k. M inisterstw a spraw 
wewnętrznych z dnia 1. kw ietnia 1880 L . 4426, 
ogłoszone okólnikiem c. k. Nam iestnictw a z

aniżeli obdarowany żądać, aby mu 
pokrzywdzeni w swych prawach spad­
kobiercy darującego podarunku nie 
odebrali A  przecież ustawodawca bie­
rze nawet obdarowanego w obronę 
i nie każe mu uzupełniać wartością 
podarunku zachowek dziedzica koniecz- 
nego, jeżeli obdarowany już ani poda­
runku ani też wartości takow ego nie- 
posiada (§. 952 u. c.).

Z kądże dziedzic miałby zawsze 
odpowiadać swoją scheaą czyli swoim 
majątkiem nawet dziedzicowi dalszego 
poprzednika swego za te części spad­
kowe, których nigdy nawet nie widział?

K w estja ta nie jest wprawdzie 
nigdzie w ustawie wyraźnie rozstrzy­
gniętą, a nie mając pod ręką zbioru 
orzeczeń N ajwyższego Trybunału nie 
wiem , czy bida kiedy przedmiotem

dnia 14. kw iet.iia 1880 L . 18046. o przedłu­
żeniu poboru datków z łaski sierotom po urzęd­
nikach.

W edług pisma c. k. M inisterstw a Skarbu 
z duia 18. marca 1880 L . 1434 raczył N aj­
jaśniejszy P an  postanowieniem z dnia 15. m arca 1 
1880 upoważnić M inisterstw a i N ajw yższą Izbę 
Obrachunkową do przed!użania na prośbę sierot 
po urzędnikach do 3 la t praw a poboru datków 
z łaski, oile eo do ty tu łu  tego poboru, co do kwoty 
i innych okoliczności źadua zmiana nie zaszła, 
we własnym zakresie bez specjalnego wezwania 
i za zezwoleniem M inisterstw a Skarbu O tem 
zawiadomiouo c. k. Nam iestnictw a z wezwą 
niem o zarządzenie, ażeby próśb t.ycb wniesio­
nych do N am iestnictwa lub Starostw  na p rz y ­
szłość nieodrzucały, lecz gdyby niebyły nale­
życie ostemplowane, zarządziły  ostemplowanie 
prośby i załączników, a po żebranin potrzebnych 
dochodzeń co do zachowania się sierót i ich 
stosunków majątkowych i fam ilijnych, stopnia 
możności lub niemożności zarobkowania, za po­
mocą świadectwa urzędowo ustanowionego le ­
karza, do c k. N am iestnictw a z pewnym wnio­
skiem przedkładały.

Na zapytanie interesowanych stron należy 
oznajmić że podania takie m ają być do tej 
Władzy wniesione, k tó ra  zawiadomiła o naj • 
łaskawszem nadaniu datku.

Reskryptem  c k. M inisterstw a W yznań 
i Oświaty z dnia 30. m arca 1880 L . 4375, 
obwieszczonym okólnikiem c k. N am iestnictwa 
z dnia 27. kw ietnia 1880 L . 18551, zalecono 
takie same postępowanie z podaniami sierot o 
datk i z łaski z etatu  c. k. M inisterstw a W yznań 
i Oświaty udzielić się mające.

Świadectwo ubóstwa i zdrow ia dla sierot po 
sługach urzędowych proszących o da tk i z  ła sk i.

R eskryptem  ck. M inisterstw a spraw we- 
wnętrznych z dnia 6 . maja 1880 L . 6859, ob­
wieszczonym okólnikiem c. k. Nam iestnictw a 
z dnia 14. moja 1880 L  23998, polecono, aoy 
organa w ystawiające świadectwa ubóstwa i le ­
karze powiatowi w ystaw iający lob za tw ierdza­
jący świadectwa lekarskie dla siero t po sługach 
rządowych, proszących o d a tk i z łask i, badali 
jak  najstaranniej i najsumienniej decydujące 
okoliczności przed wydaniem takich świadectw.

orzeczenia, atoli zdaje mi się, że przy 
trafnem zastosowaniu istniejących prze­
pisów ust cyw. da się takow a roz­
strzygnąć i w duchu ustawy i bez 
pogwałcenia zasad słuszności.

Przedewszystkiem me należy za­
pominać, że pretensja spadkowa z de 
krętu dziedzictwa jest Drawem rzeczo- 
wem, której tedy dziedzic wedle ana­
logii przepisów z 532, 823, i 3Ó9 u. c. 
tylko p-zeciw temu dochodzić może, 
kto albo cały spadek albo też część 
takow ego p o s i a d a .

jeżeli by więc —  wracając do przy­
toczonego na wstępie przykładu —
A . oprócz gruntu zostawił znaczniejszy 
jeszcze majątek w inwentarzu żywym 
; takow y zostając w posiadaniu za­
rządcy B. nawet do przyznaniu spadku 
z powodu, że C. i D  nie żądali swo-
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Egzekucje sądowe na em erytury urzędników  
i  s łu g  państioowych.

Rozporządzenie c. k. krajowej D yrekcji 
Skaibn  we Lwowie z i2 .  kw iet. 1881 L . 18793 
dzęsto  się wydarzają przypadki, ze ck. urzęd­
nicy podatkowi, wykonując egzekucje sądowe 
na em erytnry urzędników i sług państwowych, 
tudzież wdów po nich, mylnie obliczają śc ią­
gnięte z tych em erytur kw oty na kap ita ł dłużny 
tudzież na odsetki od takowego i przyznane 
koszta sądowe i egzekucyjne, w skutek czego 
powstają zażalenia interesowanych.

ADy zapobiedz zażaleniom, nadmienia się, 
że jeśli w odnośnej uchwale sądowej lab roz­
porządzeniu kraj, D yrekcji skarbu inaczej nie 
postanowiono, należy przy wykonanin w mowie 
będących nakazów sądowych zastosować §. 1416 
ustaw y cywilnej, t. j. ściągnięte z dotyczącej 
em erytury  zakondykowane kwoty policzać 
naprzód n a  z a l e g ł e  i b i e ż ą c e  o d s e t k i  
od kapitału  d łu  ż n e g o  następnie n a  t e n ż e  
k a p i t a ł ,  a w końcu dopiero na przyznane 
ewentualne k o s z t a  s ą d o w e  i e g z e k u ­
c y j n e .  ___________

K w itow anie w  razie zakazów  na pensję.
Rozporządzenie M inisterstw a Skarbu z. d. 

24. stycznia 1881 L. 284 (w dodatku do Dzien­
nika M inistr. Skarbu N r. 2. z r. 1881 zamie­
szczone) do kas rządowych.

N a zapytanie oznajmia się, że w przy­
padku położenia zakazów  na pensje w myśl 
§. 21  zestaw ienia przepisów manipulacyjnych 
dla kas, kwitować należy nie całą ra tę  pen- 
syjną, lecz tylko ową kwotę, k tó ra  pozostaje 
z ra ty  pensyjnej po strącen ia kwoty zakazem  
obłożonej.

Praktyka adm inistracyjna.
Orzeczenie ministerjalne.

D yplom  weterynarza sam  przez się n ie  może 
być uważany. za  dostateczny dowód uzdolnienia  
dla o trzym an ia  koncesji na  wykony%vanie p rze ­

m y s łu  podkuw acza.

P rz y  sposobnośc i w ydan ia  d y p lo m o w a­
nem u w ete ry n arzo w i koncesji na w y k o n y ­
w anie p rzem y słu  kucia kon i p o ru szo n o  kw e- 
s t j ę , czy dyp lom  w eterynapza sam  przez 
się zastąp ić m oże  dow ód szczególnego uzdol-

jej części, bez winy B. w yginął na jaką  
zarazę, to E. objąwszy tylko go sp o ­
darstwo gruntowe po B. nie byłby 
obowiązany dawać spłat z rzeczonego 
inwentarza. C. i D . nie m ogliby się tu 
powoływać na §§. 547 i 548 u. c., 
gdyż dziedzic odpowiada tylko za te 
zobowiązania, które spadkodawca ze 
s w e g o  m a j ą t k u  miał wypełnić 
(§. 548 u. c.); B. zaś był obowiązany 
przeprowadzić podział majątku s p a d ­
k o w e g o  a nie sw ego własnego, a 
skoro takowy uległ zniszczeniu, to 
ani B, nie odpowiadałby za to (§. 1311 
u. c.), jeżeli podział lub spłat nie z 
jeg o  winy odroczony został, ani też 
tern mniej E.

Co jednak byłob y w tym wypadku, 
g d yb y  B. ruchomy majątek przed roz­
działem zużytkował, a przy tern n. p

nienia do p rzem y sło w eg o  w y k o n y w an ia  ku  
cia k o n i , a p rzeciw  o rzeczen iu  niż. austr. 
n am ie s tn ic tw a , kw estję  tę  tw ie rd ząco  z a ła ­
tw iającem u , w niesiono od  za rząd u  s to w a­
rzyszen ia  p o dkuw aczy  i ste lm achów  w W  
przedstaw ien ie  do  m inist. spr. w ew n., k tó re  
w porozum ieniu  z m in. hand l. nas tęp u jącą  
w y d a ło  decyzję :

„D yplom  w ete ry n arza  sam  p Lze z  się 
nie m oże być uw ażany  za d o sta teczn y  d o ­
w ód w y m ag an eg o  dla u zy sk an ia  koncesji 
na w y k o n y w an ie  p rzem y słu  kucia  ko n i 
szczególnego u zd o ln ien ia , pon iew aż rzp . m in. 
z 2 1 . czerw ca 18 7 4  r  N. 100 dz. pr. p., 
na k tó re  rozp . m in . z 1 7 . w rześn ia  i 883  r. 
N. 1 5 1 . D z. p r. p . w ustępie 1 0 ., się p o ­
w ołuje , w y raźn ie  ż ą d a ,  by  kom petenci o 
ta k ą ż  k o n cesję  dow ód  sw ego uzdo ln ień .a 
dostarczy li a lbo  z św iadectw a stw ie rdzającego  
że na p ó łro cz n y  ku rs kucia ko n i z p o s tę ­
pem  uczęszcza li, albo  też  z św iadectw a 
s tw ie rd za jącem , że przed  k o m is ją  egzam i­
nacy jną po m yśli rzp. min. z 2 7 . sierpnia 
1873  r. N . 140  dz. pr. p. zdali egzam in  z 
kucia  koni.

W y ra ź n e  to  postanow ien ie ro z p o rz ą ­
dzenia m in. z 2 1 . czerw ca  1874  r -> k tó re  
o d tąd  nie zo s ta ło  zm ien ione, i nadal zach o ­
w ać n a le ż y 1*.

(O rzecz . m in. spr. w ew n. z 2 5 . lu tego  
1886  r. 1. 1Ó5 44  z r . 1885  ).

Zasady orzeczeń władz centralnych.

7j T ryb u n a łu  administracyjnego.

81. [Do §. 17. m oraw skiej (§  L6. g a lic ) 
ordyn. wyb. gm innej]. —  Term in nieprzenra- 
czalny dni ośmiu ja k i i  17. mor. (§ 16 gal.) 
ord. wyb. gm. do wnoszenia reklam acyj prze 
ciw listom wyborczym ustanaw ia , powinien re- 
klamantoir w zupełności przysługiw ać ; to zaś 
w tenczas tylko będzie osiągniętem, gdy dzień, 
w którym ogłoszono, że wyłożone są listy  do prze­
glądania, w ów term in 8 dniowy nie bęazie 
w liczonym ; zwłaszcza, że je s t to powszechną 
zasadą w systemie prawa, iż do u tra ty  pe­
wnego prawa wymaga się upływa pełnego czasu 
ja k i ustaw a na to wyznacża, a nadto p rze­
mawia za tern także analogja z innych posta-

część gm ntu spadkow ego, p o z n a c z o ­
nego dziedzicom do równego podziału, 
sprzedał, wprowadziwszy nabywcę w 
błąd fałszywym  dukumentem publicz­
nym, wedle którego współdziedzice 
C. i D. zrzekli się swoich pretensyj 
do gruntu i niezaspokoiwszy C . i D, 
um arł'? O d nabyw cy niepodobna byłoby 
odebrać spadkowe części gmntu (§. 824 
u. c.), przeto C. i D. mogliby w ystą­
pić ze skargą o odszkodowanie z ma 
jątku spadkow ego (tak co do gruntu 
ja k  i ruchomości), g d yb y  nie zacho­
dziło 3 letnie zadawnienie, przeciw E., 
a bardzo jest rzeczą względną, czyby 
mogli skutecznie wystąpić i przeciw 
F. i G.

W edle §§. 547 548 u, c odpo
wiada dziedzic za zobowiązania spad­
kodawcy, z umowy, z ustawy i ex

nowień ustawowych, w szczególności anal. 
z § 33. mor (§. 31. gal.) ord. wyb. gm.,
tudzież z postanowień o term inach do rekursów 
w sprawach adm inistracyjnych, w szczególności 
z §. 92 rzp. min. z 17. marca 1853 r. 
N. 52 dz pr. p. i z 17. paźdz. 1859 r. 
N. 196 dz. pr. p. -- (Orz. Tryb. adm.
z 17. grud. 1885 r. 1. 3043. —  Budw. 2830).

82. [Do §. 17. mor. (§. 1 6  gal.) ord.
wyb. gm . — § § . 1 0 2  do 108 mor. (§§ . 104
do 1 0 6 gal.) ust gm.]. — Dosłowna treść pow. 
§. 17 (m or, § 16 gal.) ord. wyb. gm., nst. 4 ., 
niedopnszcza innego tłum aczenia, jak , że li 
przeciw oamówieniu przez komisję reklam acyjną 
sprostowania lis t wyborczych, nie zaś także 
przeciw zgodzeniu się jej na ich sprostowanie, 
dozwolonem je s t odwołanie się do władzy poli­
tycznej. Gdy kw estja dopuszczalności odwoła­
nia w postęp reklam , w pow, §. 17 (§- 16) 
specjalnie je s t rozwiązaną, przeto nie można 
stosować w tym względzie ogólnych postanowień 
§§. 102 do 104 (mor., §§. 104 do 106 gal.) 
n st gm., które zupełnie innego są rodzaju. —  
(O rz. Tryb. adm. z 8 . stycz. 1886 r. 1. 71. — 
Budw. 2859).

83. [Do §§ . 2 i  19 ust. o swojsz. z  3 
grud. 1863 r . N . 105 dz. p r .  p ]  —  Gdy 
według §. 2 . ust. o swojsz. tylko obywatele 
austi'. nabyć mogą w pewnej gminie prawo 
swojsz., przeto, jeżeli gminie jakie ,1 w obec 
pewnej osoby, której pr. swojsz dotąd nie da 
się udowodnić, przez zastowanie § .1 9  1. 14 lit. c. 
pow. ust. nałożone być mają ooowiązki w p ra ­
wie swojsz. uzasadnione, poprzód stanowczo 
musi być rozw iązaną kw estja obywatelstwa 
tejże osojy. — (Orz. Tryb. adm. z 2. stycz 
1886 r. 1. 2511. —  Budw. 2350).

84. [Do § . 4. galic. uso drogowej], — 
Zaskarżone orzeczenie galic. W ydziału kraj. 
polega na dochodzeniu dodatkowem przezeń 
nakazanenr a przez W ydział powiatowy prze- 
prowadzanem, celem spraw dzenia, czy droga 
przejazdowa przez foiw ark dworski w Stybie- 
licy idąca je st drogą publiczną. Gdy dia ta -  
kiegc skonstatow ania jakości drogi specjalne 
postępowanie nie je s t  przepisanem, przeto me 
można jakoby wadliwego postępowania w tern 
apa try  a ć : że A  nie przyzwano do zarządzo­
nego dochodzenia, że świadków nie w jego 
obecności przesłuchano i ich nie zaprzysiężono, 
że zeznań ich jem a nie przedstawiono ; a to 
tem mniej, ile że A . już przedtem był prze-

delicto, czyli za zobowiązania oparte 
jedynie na osobistych prawach rze­
czowych (§§. 859 i 548 u. c.). Przy­
puściwszy więc, że E. posiada swoj 
majątek, który nazwę y, i spadkowy x, 
to on odpowiada za wspomnione z o ­
bowiązania przy doDrodziejstwie inwen­
tarza tylko majątkiem x  W ypełniw szy 
zaś wszystkie w adom e mu zobowią­
zania B. może majątkiem x  dowolnie 
rozporządzać (§§. 329 i 354 u. c .j, a 
pretensje ex delicto nie m ogą g o  
obchodzić tak długo, jak  długo nie 
są zaskarżone. Jeżeli więc C. i D. w y­
stępują w taki.n razie ze skargą prze­
ciw E. dopiero wtedy, g d y  on majątku 
x  ani wartości takow ego już nie po­
siada pozbywszy takow y w dobrej 
wierze, to skarga musi być bezsku­
teczną wedle analogii §. 952 u. c , bo
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słuchanym i swoje w tej spraw ie stanowisko 
w różnycn do autonomicznych władz admi 
nistracyjnyeh wnoszonych podaniach dosta tecz­
nie zaznaczył, iłe że zresztą w sprawie tej 
n it  rozchodziło się o postępowanie sporowe, 
w którem by A. jako strona pryw atna m iał być 
uważanym, lecz o urzędowe dochodzenie w in ­
teresie  zabezpieczenia ruchu publicznego. — 
(O rz. T r. adm. z 9 stycz 1880 r. 1. 25. — 
Budw. 2860).

S P R A W Y  K O L E J O W E

Stosunki awansu
p rz y  k o le ja c h  że lazn y ch . *)

Skargi i zażalenia na niewłaściwe 
stosunki. awansu przy niektórych kole­
jach żelaznych, nie schodzą z porządku 
dziennego, a na szczególną zasługuje 
uwagę ta okoliczność; że zażalenia te 
głównie nie w tym kierunku są czynione, 
iż funkejonarjusze nieprawidłowo długo 
w jednej i tej samej klasie płacy pozo­
stawać muszą, lecz że przy przeważnej 
ich części oto się rozchodzi, iż gdy prze- 
magająca liczba funkcjonarjuszów ża­
dnych nie ma widoków awansowania, 
natomiast poszczególni szczęśliwcy cią­
głego coraz to wyżej posuwania się 
doznają.

Bardzo to przykro, być porządnym 
człowiekiem i dzielnym urzędnikiem, a 
mimo wszystkich swych zalet i przy­
miotów do niczego nie módz dopro­
wadzić i mimo wielkości trudów 
i pracy nawet tyle nie zarobić, by po­
kryte być mogły codzienne potrzeby. 
Jedynem, co w lakiem, pewnie nie po­
zazdroszczenia godnem, położeniu do 
wytrwałości zachęca a zarązem sił dodaje, 
by nie ustać w swych poważnych usi-

*) T rafny ten arty k u ł podajemy za W ied. 
„Beam ten Z e itu n g “. Red.

jeżeli ten, kto nie miał żadnego pra­
wa żąda. od spadkodawcy podarunku, 
nie jest obowiązany ze sw ego majątku 
uzupełniać zachowku hojnością spadko­
dawcy skrzywdzonego dziedzica, jeżeli 
ani podarunku ani wartości talcowego 
już nie posiada, to zkąd przychodzi 
dziedzic E. do tego, aby ze swego 
majątku uzupełniał części spadkowe 
C. i D. których spadkodawca nie skrzy­
wdził wcale na je g o  korzyść, zwłaszcza, 
jeżeli ci z w łasnej winy lub z winy 
opieki zaniedbali upominać się o swe 
prawa wtedy, g d y  takowe było jeszcze 
z czego zrealizować?

JeżeL by zaś E. już po wniesieniu 
skargi pozbył majątek x , natenczas 
odpowiadałby i swoim mjątkiem y do 
takiej tylko wysokości, jak  wysoką 
b yła  wartość majątku x w czasie do-

łow aniach,—  jest n a d z i e j a  stopnio­
wego posunięcia się naprzód n a d z i e j a  
lepszej doli.

Nieraz stosunki przy pewnej kolei 
żel. są trudne i niepomyślne i takiego 
rodzaju, że każdy rozsądny i jasno pa­
trzący widzi i widzieć musi iż nie­
spełnienie. życzeń jego pod względem 
awansu jest uzasadnione w fałrtycznem 
ukształtowaniu się okoliczności, w obec 
rzeczywistego składu rzeczy upra­
wnione. Jeżeli śród takich stosunków 
żaden awans nie ma miejsca , lub zacho­
dzi tylko skromny, w granicach ścisłej 
prawości i bezstronności się trzymający, 
wówczas funkcjonarjusz na takie po­
nowne zawiedzenie swych nadzieji za­
patrywać się będzie wprawdzie z ża­
lem i z bólem serca, jednak bez wszel­
kiego gniewu i zawiści. Żal jego, że 
nie awansował, przejdzie, a uspokoi się 
on tem, że żadna inna przyczyna jak 
li tylko czas niesprzyjający był prze­
szkodą w spełnieniu życzeń jego i że 
los swój podziela z wielu innymi wielce 
zasłużonymi urzędnikami.

Bywa jednak tu i owdzie, że w obec 
urzędnika niższego, nie mającego pro­
tekcji, wynajduje się setne powody, dla 
których awans jego miał byc niemo- 
żebnym, powody ogólnikowe, które przed­
stawiałyby się zupełnie usprawiedliwio - 
nemi, gdyby trzymano się ich w obec 
wszystkich, jako żasadniczych. Jednakże, 
podczas gdy jedni zbywani bywaią pię— 
knemi lub niepięknemi słowy, inni 
awansują, a to tacy inni, którzy szczycą 
się znaczenie mającymi krewnymi lub 
przyjaciółmi, słowem: protekcją. O takich 
w miejscu decydującem nie pytają poprzód, 
jak co do innych: „kiedy ostatni raz
awansował?" a zdaje się, że dla takich, 
w wyborze swego pokrewieństwa prze­
zornych, zupełnie odrębny sposób oce-

ręczenia skargi (wedle analogii z 338 
i 942 u. c.), jednak po prawomocności 
wyroku, którym  E. b yłby skazany za ­
spokoić zaskarżoną pretensję z m a­
jątku *, potrzebną by b yła  nowa 
skarga o orzeczenie, że E. zaskarżoną 
pretensję, o ile ta była  pokrytą ma­
jątkiem  x, zaspokoić ma z majątku y.

Z tą skarga dopiero mogli by C. 
i D ., g d yb y  E. w międzyczasie umarł, 
wystąpić skutecznie (przeciw masie 
spadkowej) i przeciw F. G  , jeżeli by 
c: w razie doręczenia skargi posiadali 
jeszcze majątek y lub w złej wierze 
pozbyli takow y

T akże i wyrok uzyskany przeciw 
E b yłb y wykonalny i przeciw F. i G. 
z majątku x, jeżeliby ci po E. objęli 
oprócz y także x  (mając zawsze na 
myśli dobrodz. inw.).

nienia istnieje. Faktem jest, że przy 
niejednej kolei poszczególni funkcjona- 
rjusze co rok, a nawet i dwa razy do 
roku, lub też zaraz o kilka stopni płacy 
naraz, awansują, inni zaś długie lata 
pracują i biedują, zanim się im uda osią­
gnąć podwyższenie płacy olOO lub 120 złr.

W  tem tedy. w owej niesprawiedli­
wości, iż jednych niestosunkowo szybko 
w górę się posuwa, a innego wcale wy­
żej się nie dopuszcza, tkwi główne złe 
u odnośnych towarzystw kolejowych.

Jakie to uczucie, jakie zdanie, a na­
wet jaki wstręt moralny wyrobić się 
musi u tunkćjonarjuszów, gdy, jako bez­
pośrednio interesowani, przyglądają się, 
jaka to nieraz zabawka odbywa się 
z awansem, z wartością siły roboczej 
poszczególnego. Nie to, iż się nie awan­
suje, zniechęca i rozgorycza i czyni umysł 
przystępnym dla nienawiści i wszelkich 
złych przymiotów, lecz to, iż nie awansują 
jedid, nie mający protekcji, a równo­
cześnie ciągle awansują ovn inni, owi 
faworyzowani, dobre polecenia mający.

Gdyby to towarzystwa kolejowe, u któ­
rych takie rzeczy się dzieją, wiedziały, 
w jaki sposób mówią . myślą <> nuk 
nie tylko ich funkejonarjusze, ale i dalsze 
grona!— -boć takie wydarzenia nie mogą 
pozostać nieznanemi także poza obrębem 
personalu. W  szeregach urzędników do­
brze są znani ci faworyci, a w prze 
ważnej liczbie wypadków wiadomem jest 
także, jakiego rodzaju są owe stosunki, 
którym ciż swe doznane względy, swe 
nienależne posunięcie się, zawdzięczają.

Takiego rodzaju stosunki w każdym 
organizmie działają korumpująco. To 
też zaprowadzić należy uregulowane 
stosunki awansu, normy, których nie 
można odsuwać i przesuwać i tak, jak 
się tego właśnie potrzebuje, stosować 
W rzeczach awansu rozstrzygać winny

Przypuściwszy zaś, że C. i D. nie 
skarżyli wcale E. o wynagrodzenie 
szkody wyrządzonej przez B. —  jak  
w przytoczonym na wstępie przykła­
dzie —  i dopiero wystąpiliby przeciw 
F. i G. z tą skargą przed upływem 
zadawnienia, to takow a wedle mego 
zdania musiałaby być bezskuteczną 
nawet i wtedy, gdyby F. i G. o d ce- 
dziczyl! po E. tak x jako też i y. 
Argum entacja bowiem, że obowiązek 
B. przeszedł na E. a z tego  na F. 1 G., 
byłab y w tym wypadku powierzchowną 
i błędną. W edle $§. 1295 i 1313 u. c. 
możliwą jest skarga o odszkodowanie 
tylko przeciw temu kto szkodę w y ­
rządził t. j. przeciw B., zaś wedle 
§• 547 i 548 u. c. t y l k o  d z i e d z i c  
reprezentuje B. zatem nikt więcej 
tylko dziedzic a nie i dziedzic dzie­
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li tylko: stosunek rangi, starszeństwo, 
zrozumienie pracy i dzielność ducha; 
śród pewnych klas rangi niechaj li tylko 
starszeństwo przeważa, od jednej zaś 
klasy rangi do drugiej li tylko wyższość 
duchowa i fachowa, odpowiednimi egza­
minami stwierdzona, rozstrzygać po­
winna.

Pod żadnym zaś warunkiem nie po­
winno się dobrych przymiotów ducha 
urzędników, ich moralnych przekonań, 
narażać na niebezpieczeństwo i na za­
chwianie się p^ez posuwanie jednych 
bez wszelkiej przyczyny na wyższe szcze 
ble i do wyższych klas płacy, a pozo­
stawianie innnych zawsze na dawnem 
miejscu, śród nędzy i rozmyślań nad 
różnością i różnorodnością losow urzęd­
niczych....

Język urzędowj na kolejach państwowych.

C z y ta m y  w Gaz. L wa N a zesz ło ro czn e j 
sesji Sejm  u ch w a lił rezo luc ję  p o le ca jąc ą  
W y d z ia ło w i k ra jo w e m u  poczyn ien ie  o d p o ­
w ied n ich  k roków  w sp ra w ie  w y jed n a n ia  
s to p n io w e j z m ian y  p o sta n o w ień  s ta tu tu  o r ­
g a n iz a c y jn e g o  ko le ji p ańs tw ow ych  pod 
w zględem  ję z y k a  u rzęd o w eg o . W m yśl 
te j rezo lu c ji w n ió sł W y d z ia ł k ra jo w y  do 
g en e ra ln e j d y rek c ji ko le ji p a ń s tw o w y c h  
p rz e d s ta w ie n ie , w k tó rem  podn iósł c a ły  
s z e re g  żą d a ń , w zg lędn ie  n iedogodności, ja k ie  
pociągać m a z a  sobą  obecny s ta n  rz e c z y  
pod w zględem  ję z y k a  u rzędow ego . G eiie 
ra i n a  d y re k c ja  kolei p ań s tw o w y c h , o d n io s ła  
s ię  w te j m ie rz e  do M in is te rs tw a  h and lu , 
zk ą d  ob ecn ie  W y d z ia ł k ra jo w y  o trz y m a ł 
n a s tę p u ją c ą  o d p o w ied ź :

P rz e d e w sz y s tk ie m  z a z n a c z y ł p. M in i­
s te r  h a n d lu , że z m ian a  s ta tu tu  o rg a n iz a ­
cyjnego kole ji p ań s tw o w y c h , uchw alonego  
po w y czerp u jący ch  o b rad a ch  i z a tw ie rd z o ­
n ego  N ajw yższem  postanow ien iem , nie m oże 
być w z ię ta  pod ro zw ag ę , że p rz e to  u w z g lę ­
dn ien ie  życzeń  Sejm u co do ję z y k a  s łu ż b o ­
wego w ru c h u  ko le ji p ań s tw o w y ch  o ty le

dzica i tak dalej aż gdzie do ygo po­
kolenia. F. ‘ G. reprezentują tylko E., 
a ten nie wyrządził C i D. żadnej 
szkody, an: też do zwrotu szkody za 
B. nie b y ł zasądzony ani też zapo- 
zwany. Że zaś E. b ył dziedzicem B., 
z tego  C. i D. nie mogą wysnuć dla 
siebie żadnego korzystnego wniosku, 
gd yż on nie obowiązany nawet w ie­
dzieć, że B. wyrządził komu jaką  
szkodę i pod względem  wiadomości on 
nie reprezentuje wcale spadkodawcę *) 
a skoro go  nikt nie skarży o odszko 
dowanie, to sam fakt, że on dziedziczy 
spadek po B., nie stwarza dla niego 
ipso jure żadnego zobowiązania wobec 
nieznanego wierzyc:ela co do nieznanej 
i niepewnej nadto pretensji, zwłaszcza,

*) Pfaff & Hofman, Commentar, II. B. i. Abth. 
str. 43-

ty lu o  j e s t  m o ż liw e , o ile  m ogłoby  m ieć 
m ie jsce  w ram a ch  s ta tu tu .

D a le j z a u w a ż y ł p M in is te r  han d lu , 
że n iedogodności w y p ły w a ją c e , zdan iem  
W y d z ia łu  k ra jow ego  , z z a p ro w a d z e n ia  j ę ­
zy k a  n iem ieck ieg o  w w ew n ętrz n y m  s to ­
su n k u  służbow ym  n a  ko le jach  p ań stw o w y ch , 
w zg lęd n ie  o p ie ra jąc e  się  n a  tem  żą d an ia , 
ty c zy ć  s ię  m o g ą ty lk o  funK cjonarjuszów  
za jm u jących  p o sad y  p o d rzęd n e  a  w sz c z e ­
gólności s tra ż n ik ó w , K tórzy bez w zg lędu  
n a  to, że w cale a  w zg lę d n ie  n ie d o s ta te ­
czn ie  w ła d a ją  języ k iem  n iem ieck im , d la  
b ra k u  in n y ch  p o siad a jący ch  oba ję z y k i 
k an d y d a tó w , m usie li być p ro w izo ry cz n ie  do 
s łu ż b y  p rz e ję c i w zg lędn ie  w  nie j pozosta­
w ien i.

P rz e d s ta w io n e  p rze z  W y d z ia ł k ra jo w y  
ży czen ia  z m ie rz a ją  w szczeg ó ln o śc i do togo, 
a ż e b y :

1) p o d an ia  pod rzędnego  p e rso n a lu  s łu ­
żbow ego w noszone w sp ra w a c h  o so b is ty ch  
do b ez p o śred n ic h  p rze ło żo n y ch  albo do dy 
re k c y j ru ch u  w ję z y k u  k ra jo w y m , w tym że 
ję z y k u  by ły  z a ła tw ia n e ;

2) ab y  d o ch o d z en ia  w sp ra w a c h  dy ­
sc y p lin a rn y c h  i o b rad y  kom isy j d y scy p li­
n a rn y c h  prow adzone były w ję z y k u  z ro z u ­
m ia łym  d la  in te re so w a n e g o  p e rso n a lu  s łu ­
żbow ego ;

3) aby  p rze ło żen i po jedynczych  o d ­
d z ia łó w  s łużbow ych  (n acze ln icy  s ta cy j 
o g rz e w a ln i i w a rs ta tó w , n acze ln icy  sek c ji 
k o n se rw ac ji d rog i że laznej, p rze ło żen i m a­
gazy n ó w  m a te rja ło w y o h  i frach to w y ch ) 
w G alic ji u ie ty ik o  m iędzy  sobą lecz 
i z p e rso n a le in  podw ładnym , z p u b liczn o ­
śc ią  i z w ładzam i au tonom icznem i i pań- 
stw ow em i zn o s ili &ię w języ k a  krajow ym  ;

4 ) aby  in s tru k c je  s łużbow e, o k ó ln ik ; 
ro z p o rzą d zen ia  i d r u k i , o ile  ty c z ą  s ię  o r ­
ganów  słu ż b y  w y k o n aw czej, u k ła d a n e  b y ły  
w ję zy k u  k ra jo w y m ;

5) a ż eb y  c"  do z a k ła d ó w  h u m a n ita r ­
n y ch  ( s to w a rz y sz e ń  w sp a rc ia  d la  cho rych , 
s to w a rz y sz e ń  o sz c z ę d n o śc i, za liczkow ych , 
szk o ln y ch  i t. p ) zap ro w a d zo n y  b y ł ję z y k  
k ra jo w y  ja k o  u rzędow y.

Co do k w e s ty j ty ch , o ile  one m ogą 
ty c z y ć  s ię  fu n k c jo u a rju szy  ko le jow ych, nie 
w ład a ją cy c h  w ca le  lub  n ie d o sta tec zn ie  ję -

że samo wyrządzenie szkody nie w y ­
starcza jeszcze do żądania zwrotu 
szkody, gdyż żądanie takie zawisło 
jeszcze od wielu okoliczności dopiero 
udowodnić się mających. Skoro więc 
E. niebył nawet pozwany o odszkodo­
wanie za czyn B., a ipso jure nie miał 
obowiązku wynagradzać szkodę przez 
niego wyrządzoną, to m ógł dowolnie 
rozporządzać majątkiem x  i takow y 
jako wolny od ciężarów zapisać dzie­
dzicom F. i G.

Inną zaś byłaby rzecz, g d yb y  C. 
i D . na mocy dekretu dziedzictwa w y­
stąpili dopiero przeciw F. i G. o od- 
danid 2/s części gruntu spadkow ego 
po A., lub, ja k  w wyż przytoczonym w y ­
padku, o spłat 2/3 części wartości; 
w tym wypadku mogą się utrzymać 
ze sk argą , ale nie dlatego, że F. i G

zykiem  n iem ieck im , z a u w a ż y ł p an  M in is te r  
h an d lu  , co n a s tę p u je .

a d  l .  U stęp  te n  j e s t  z u p e łn ie  bez 
p rzedm io tow ym , p o n ie w a ż  fu n k c jo n a rju szo m  
n ie w ład a jąc y m  język iem  n iem ieck im , wolno 
w nosić p o d an ia  służbow e na p iśm ie  lub  
u s tn ie  w ję z y k u  k ra jo w y m  a  z d ru g ie j 
s tro n y  z a rz ą d z o n o , ażeb y  fu n k c jo n a rju sz e  
ci o p o stan o w ien iach  i tr e ś c i  z a ła tw ie ń  
w y d an y c h  w ję z y k u  s łu ż b o w y m , n a  po ­
w y ższe  p o d an ia  pouczan i i po inform ow ani 
by li p rz e z  b ezp o śred n ich  p rze ło żo n y ch  
w zrozum iałym  d la  n ich  ję z y k u  k ra jow ym .

Z tego te z  pow odu i ze w zględu , że 
b ez p o śred n i p rze ło że n i ta k ic h  fu n k c jo n a ­
r iu sz y  w ogóle m a ją  po lecen ie  n a ju s iln ie j 
w sp ie ra ć  ty c h ż e  w obron ie  ich in te re só w ,
0 ile  o b ro n a  t a ,  d la  n iezna jom ośc i ję z y k a  
n iem ieck iego , b y ła b y  d la  n ich  u tru d n io n ą , 
nie p o trze b u ją  w y m ie n ien i fu n k c jo n a rju sz e  
sz u k ać  pom ocy g d z ie in d z ie j.

ad  2. Z u p ełn ie  to  sam o pow iedzieć  się  
daje o drug iem  ż ą d an iu . P rz e s łu c h a n ia  
w sp ra w a c h  d y sc y p lin a rn y c h  s łu g  i s t r a ­
żn ików , k tó rz y  n ie d o s ta te c z n ie  w ła d a ją  j ę ­
zy k iem  n iem ieck im , i to  ta k  do p io to k o łu  
w do ch o d zen iach  p r z e d w s tę p n y c h , ja k
1 p rzy  ro z p ra w a c h  u s tn y c h  p rze d  sam ą ko ­
m is ją  d y sc y p lin a rn ą , m a ją  m iejsce ty lk o  
w ję zy k u  k ra jo w y m , ty m  fu n k c jo n a rju szo m  
d o k ła d n ie  znauym  , a  z e z n a n ia  ich tłó m a- 
czone  s ą  n a s tę p n ie  z u r zędu  ń a  ję z y k  n ie ­
m ieck i.

ad  3. Co do k o resp o n d en c ji służbow ej 
ga licy jsk ich  dyrelccyj ru c h u  i p o d w ładuycń  
ty m że  u rzęd ó w , n a leży  o d różn ić  so tsu n e k  
w e w n ę trz n y  tych  u rzęd ó w  p o m ię d zy  sobą 
i s to s u n e k  ich  do p u b lic z n o ś c i, dale j do 
w ład z  rząd o w y ch  n ie w o jsk o w y ch , sądów , 
w '’eszciii w ładz i o rgauow  au to n o m iczn y ch .

Cd do teg o  o s ta tn ie g o  s to su n k u  p o s ta ­
now ien ia  §. 7 s ta tu tu  o rg an iz a c y jn e g o  
u w z g lę d n ia ją  w n a le ż y ty  sposób  od ręb n e  
s to su n k i tu te js z o -k ra jo w e , s ta n o w ią c ,  że  
u rz ę d o w a n ie  pow yższych  o rg an ó w  p ań s tw o ­
w ej a d m in is tra c ji  ko le jow ej z p u b liczn o śc ią  
odbyw ać się  m a s to so w n ie  do z a p y ta n ia  
lu b  o św ia d c z e n ia , k tó re  odnow iedż odnośną 
w y w o ła ło , a  z w yżej w ym ienionem i w ła ­
dzam i b ez w aru n k o w o  w polskim  ję zy k u .

Ze w zg lęd u  n a  te  p o s ta n o w ie n ia  §. 7. 
s ta tu tu  o rg a n iz a c y jn e g o , u łożono te ż  p ie rw -

reprezentuią E, a ten reprezentował
B., ale po prostu dla tego, że C. i D. 
występują tu z prawem rzeczowem 
przeciw F. i G. j a k o  p o s i a d a ­
c z o m  przyznanej im części spadko­
wej i jSteli ci nie są w stanie w yka­
zać się prawnym tytułem  do posiada­
nia tych 2/3 części przynajmniej tak 
silnym jak .tytuł C. i D., lub udowodnić, 
że spłat już nastąpił, to muszą uledz 
(§§•^320, 345, 546, 372 i 1412 u c.).

Z przytoczonych przykładów w y ­
nika, że dziedzic może odpowiadać swoją 
częścią spadkową a względnie swoim 
majątkiem za częśc: spadkowe swych 
spółdziedziców, lub spółdFedziców 
spadkodawcy i tegoż poprzedników 
tylko z t y t u ł y  o d s z k o d o w a n i a ,  
a nie na mocy przepisu g. 802 u. c.
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sz ą  część p o s ta n o w ień  ta ry f o r y c h  d la  p rz e ­
w ozu  p o sy łek  p ap ie ro w y ch  i frach to w y ch , 
o ra z  ta ry fę  lo k a ln ą  d la  g a lic y jsk ic h  ko le ji 
p a ń s tw o  w ych , zam ieszczoną  w  d o a a tk u  VI. 
do II. części la ry fy .  w re szc ie  n a leżący  do 
teg o  d o d a te k , w ję z y k u  po lsk im  i n ie ­
m ieck im .

T a k  sam o w y d aw an e  b y w a ją  o b w iesz ­
cz en ia  o z a p ro w a d z e n iu  now ych  ro zk ła d ó w  
ja zd y , zm iany  ro z k ła d ó w  ja z d y  o g ło sz en ia
0 o tw a rc iu  n o w y ch  l i n i j , s ta c y j lu b  p r z y ­
s ta n k ó w , o p rze szk o d a ch  ru ch u  i w ogóle 
w sz y s tk ie  o g ło sz en ia  p rzezn aczo n e  d la  p u ­
b licznośc i , ja k o te ż  d ru k i do u ż y tk u  p u b li­
czn o śc i s łu ż ą c e , ta k ż e  i w  ję z y k u  k r a ­
jow ym .

N a to m ia s t p o s ta n aw ia  §. 7 a l. 3 s t a ­
tu tu  o rg a n iz a c y jn e g o , że rz e c z o n e  p o s ta n o ­
w ien ia  o d ręb n e  n ie m a ją  z a s to so w a n ia  do 
ko resp o n d en c ji g a lic y jsk ic h  D yrekcji ru ch u
1 p o d w ład n y ch  u rz ę d ó w  pom iędzy  sobą , że 
p rz e to  d la  tej ko respondencji obow iązu jącym  
je s t  ogólny  p rz e p is  §. 7 al. I .  s ta tu tu ,  w e­
d łu g  k tó reg o  s łu ż b a  w e w n ę trz n a  i Kore­
spondencje  w sz y s tk ic h  u rganów  a d m in is t ra ­
cji koleji p ań s tw o w y ch  pom iędzy  so b ą  o d ­
by w ać  s ię  m ają  w ję z y k u  n iem ieckim .

N orm a t a ,  p rz y  k tó re j u s ta n o w ie n iu  
g łó w n ie  ta k ż e  w zg ląd  na in te r r s a  w ojskow e 
b y ł d ecydu jący , ty lk o  o ty ie  d o p u szcza  
w y ją te k ,  o ile  w łaśn ie  ze s tro n y  u rzęd ó w  
g a lic y jsk ie g o  z a rz ą d u  ku le ji wobec, s łu ż b y  
n ie w ład a jące j d o s ta te czn ie  ję zy k ie m  nie 
m ieckim  zn an y  te jże  ję z y k  k ra jo w y , 
w ustnem  znoszen iu  się  m usi być używ any .

ad ł )  J u ż  d aw n ie j w sk u tek  podobnego 
p rz e d s ta w ie n ia  oznajm iono  W y d z ia ło w i k r a ­
jo w e m u , że w sz y s tk ie  in s tru k c je ,  k tó re  
ty c zą  się  ru c h u  pociągów  i k o n se rw ac ji 
d ro g i ż e la z n e j,  o ile  w ty c h ż e  u s ta n o w io n e  
s ą  obow iązki i z a d a n ia  p e rso n a lu , w yda­
w ane b y w a ją  tem uż p erso n a lo w i zaw sze  
w  ję z y k u  n iem ieck im  i polskim .

Co do s to jąc y ch  z tem i in s tru k c ja m i 
w  związKU sp e c ja ln y c h  ro zp o rz ą d z e ń  i o k ó l­
n ików , zo b o w iązan o  b e z p o śred n ic h  p rz e ło ­
żonych  tych  fu u k c jo n a rju szy , k tó rz y  ję z y ­
k iem  n iem ieck im  n ie d o sta tec zn ie  w ład a ją , 
po in fo rm ow ać ich  o tre ś c i  ta k ic h  ro zp o ­
rz ą d z e ń  i okólników .

E g z a m in a  ta k ic h  fun k cjo n arju szy  z in - 
s tru k c y j i ro zp o rzą d zeń  ty c zą cy c h  s ię  ich  
s łu ż b y  o d b y w a ją  s ię  ta k ż e  w zn an y m  im 
d o k ład n ie  ję z y k u  k ra jo w y m  i pozw olono  
im  w y ra źn ie  w tym że ję z y k u  s k ła d a ć  
p rzy s ię g ę  słu żb o w ą.

ad  5) Co s ię  ty c z y  o b rad  w ydzia łów  miej 
scow ych  z a k ła d ó w  h u m a n ita rn y c h  is tn ie ją ­
cych  d la  s łu żb y  kolejow ej, to  ju ż  na po­
siedzen iu  sejm ow em  z d n ia  19 g ru d n ia  
z. r .  w  odpow iedzi n a  in te rp e la c ję  posła  
R om anow icza i to w a rz y sz y  podn iósł r e ­
p re z e n ta n t  c. k. R z ą d u , że z a k ła d y  te  n ie  
są w cale  au to n o m iczn em i s to w a rz y sz e n ia m i 
p r y w a tn e m i, lecz tw o rz ą  in te g ra ln ą  część 
sk ła d o w ą  całego o rgan izm u za rz ą d u  ko le ji 
państw ow ych , a  za te m  o b rad y  odnośnych 
w y d z ia łó w  m ie jsco w y ch , o ile  chodź’ o po ­
w zięc ie  fo rm alne j uchw ały  , ta k  sam o ja k  
odnośne p ro to k o ły  p o sied zeń  m u sz ą  być 
p ro w ad zo n e  w ję z y k u  n ie m ie ck im , że je ­
d n ak  p rzec iw  używ an iu  ję z y k a  k rajow ego , 
m ianow ic ie  d la  p rzy g o to w aw cze j w ym iany  
z d a ń  podczas posiedzeń  lo k a ln y ch  w y d z ia ­
łów  za k ła d ó w  h u m a n ita rn y c h , n ie  s ta w ia  
s ię  żadnych  p rzeszk ó d  a n i tru d n o śc i.

Urzęcmicy kolei państwo w y en są
amiibjauii, nahżąeem i jużto  dc państw a, jnżto 
dc zarządu kolejowego, będącego znowu jakiem ś 
niewyraźnem państwem w państwie. W prow adza 
ich to w rozm aite kolizje i wymaga bliższego 
uregulowania.

Do W iener Allg. Z tg  piszą w tej sprawie 
co następuje: „Między jeneralną inspekcją ru ­
chu kolei skarbowych a właściweuii m inister­
stwami, toczyły się rokowania co do kwestji, 
czy i pod jakim i warunkam i urzędnikom ko ­
lei upaństwowionych ma być przyznany cha­
ra k te r  rzeczyw istych urzędników państw a, 
z wszelkiemi, przez ustawy przyznanem i p ra­
wami. Powodem do tego s ta ł się spór o przy­
należność tych urzędników i ich rodzin, po­
nieważ niektóre zwierzchności gminne zwróciły 
się do jeneralnej inspekcji z zapytaniem , jak 
mają się zapatryw ać na tę kw estję przyna­
leżności, jedno bowiem z głównych praw rze­
czywistych urzędników na tern polega, że wraz 
z rodzinami ex lege do tej gminy są przynależni, 
w której je s t siedziba ich urzędu. Rokowania 
jednak dały wynik ujemny, i urzędnicy ci po­
zostają W dotychczasowym stosunku. R ozstrzy­
gającym miał być wzgląd na kwestję pensyjną, 
a i ten  także, iż in sty tucja  kolei skarbowych 
je s t jeszcze nową, że zatem trzeba jeszcze 
czas jak iś  przeczekać ażeby zebrać doświad­
czenia, na podstawie których możnaby powziąć 
postanowienie tak  doniosłe, jak  zaliczenie u- 
rzędników kolejowych do urzędników państw a".

Najwygodniej to nic nie orzekać Tym cza­
sem niech cierpią urzędnicy i niech się znie­
chęcają. Gaz. N ar .

Spraw y poczt i telegrafów. 

T ele fo n y  rz ą d o w e .

Z arzą d  p ocz t i te leg ra fó w , —  pisze 
Gaz. L w . zam ierza  p rz y s tą p ić  do z a ­
k ła d a n ia  lia w ię k sz ą  s k a lę  lin ij i s iec i t e ­
le fon icznych  , w p o łączen iu  z rząd o w em i 
s ta c ja m i te le g ra fu  i oc.dać ta k o w e  do 
u ży tk u  pu b liczn eg o . R ządow e u rz ą d z e n ia  
te le fo n ó w  b ę d ą  m ia ły  tę  w yższość  n a d  p o ­
rt obnem i urządzeciam * to w a rz y s tw  i osób 
p r y w a tn y c h , że u cz es tn icy  p ew nego  z a ­
k ła d u  te lefonow ego  już n ie ty lk o  m iędzy  
s o b ą , a le  p rz e z  sko m b in o w an ie  s łu ż b y  t e ­
le g ra ficz n e j z te lefonow ą. z ca łym  św ia tem  
ja k  dalego  p o łą cz en ia  te le g ra fu  sięgają, 
k o resp o n d o w ać  b ęd ą  m o g li, nie p o trz e b u ją c  
sp isy w a ć  d ep e sz  i p o sy ła ć  z n iem i posłań  
ców . I  ta k  n. p. a d w o k a t , m ie sz k a ją cy  
w e L w o w ie , a p o łączony  te lefonem  z r z ą ­
dow ą s ta c ją  te leg ra fu  we L w o w ie , po d y ­
k tu je  te jże  te lefonem  d ep e sz ę  do sw ego 
k lie n ta  m ieszkającego  w K ra k o w ie ; lw ow ­
sk a  s ta c ja  te le g ra fu  u d te ieg ra fu je  tę  d ep e­
szę  do K r a k o w a , a  stacja  k ra k o w sk a  bądź 
ją  do ręczy  k lie n to w i, bądź  p rz e sz łe  m u ją  
p rzez  te le fo n , je że li on j e s t  telefonem  p o ­
łą cz o n y  z k ra k o w sk ą  s ta c ją  te le g ra fu  r z ą ­
dow ego. T ą  sam ą d ro g ą  n ad e jd z ie  o d p o ­
w iedź od k lie n ta  k rak o w sk ie g o  do adw o­
k a ta  we L w o w ie , k tó ry  c a łą  k o resp o n ­
d en c ję  będz ie  m ógł z a ła tw ić  n ie  w sta jąc  
od sw ego  b iu rk a . P o n iew aż  ta k ie  rzą d o w e  
po łączen ia  te lefonow e nie o g ra n ic z a ją  się  
na sam e m ie jsc o w o śc i, p o s ia d a jące  r z ą ­
dow e s ta c je  te leg ra fu  , w ięc w pow yższym  
p rz y k ła d z ie  n ic  s ię  n ie  z m ie n i , chociażby  
k lie n t  ad w o k a ta  lw o w sk ieg o  m ieszk a ł od

d alo n y  od s ta c j i  te le g ia fu  w  K .a k o w ie  lu b  
k tó re jk o lw ie k  innej rzą d o w e j s ta c ji t e le ­
g ra fu . jeże li się  ty lk o  p o s ta ra  o p o łą cz en ie  
te lefonem  rząd o w y m  z .jedną ze s ta cy j t e ­
leg rafu .

Fremde/iolatt zaś pisze: Ja k  zapew niają, 
p. M inister handlu przygotowuje projekt u s ta ­
wy o telegrafach i telefonach, albowiem du 
tychczasowa cała adm inistracja telegraficzna 
opiera się na rozporządzeniu cesarskiem z r. 1874, 
które je s t zupełnie przestarzałem  Nowa usta­
wa ma załatw ić szereg ważnych kw estyj, i tak  
kwestję o prawnem stanowisku prywatnych 
telegrafów  i tow arzystw  telegraficznych i o 
warunkach pod jakiem i ma być ndzelana kon­
cesja, dalej o zabezpieczeniu tajemnicy rozmo­
wy ; następnie ustaw a ta  będzie zawierać po­
stanowienia o upraw nieniu do przeprowadzenia 
wzdłuż domów drutów telegraficznych, oraz z a ­
rządzi postępowanie ekspropryacyjne na wypa­
dek, gdyby właściciele domów w zbraniali się 
dać zezwolenie na przeprowadzenie wzdłuż 
swoich realności takich linij, lub staw iali w y­
górowane pretensje.

P rzy  te j sposobności przybędzie prawdo­
podobnie tak że  pod dyskusje kw estja należy- 
tości za używ anie telefenów.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Pierwszy galic. Zakład unifo~‘mo- 
wania pp. oficerów i urzędników we 
Lwowie na którego inserat w właściwem 
miejscu umieszczony zwracamy uwagę, donosi 
nam o rozpoczęciu swego przedsiębiorstwa. 
Zajinnje się on dostarczaniem  zupełnego wye­
kwipowania i rynsztunku dla pp. oficerów, 
kadetów, i jednorocznych ochotników, tudzież 
dla pp. u r z ę d n i k ó w  wszelkich stopni i z a ■ 
wodów. Powstanie tu  w k raiu  takiego przedsię­
biorstw a dawno już bardzo byio pożądanem, poda­
jąc możność nabywania odnośnych przedmiotów 
w doborowych gatunkach, a cenach niewygórowa­
nych, które, ja k  się dowiadujemy, w miarę jak  
przedsiębiorstwo uzyska na wziętości, także w r a ­
tach dogodnych będą mogły być spłacane. Znając 
kierowników przedsiębiorstw a, możemy Zakład 
ten polecić wszystkim pp urzędnikom, gdyż 
opiera się on na odpowiednej wiedzy facho­
wych i nabytem doświadczeniu długoletniem, 
na wprawnych siłach robocznych, na rozległych 
stosunkach z najznakomitszemi na tern polu 
firmami i na odpowiednich zapasach m aterjalnych. 
Niewątpimy też, że przy rzetelnem  zaw sze i 
ścisłem postępowaniu zakład ten niebawem cie­
szyć się będzie należną wziętoscią i dogodzi 
pod każdym względem potrzebom swoich od­
biorców.

WIADMOŚCI URZĘDOWE.
(Z «rzę(h „Gaz. Lw“ po dzień 20. Września 188fi r.)

Opróżnione posady. Kancelisty przy 
s. k raj w Krakowie. Do prez. s. kr. tam że, 
do 6. pażdz. (205). K ancelisty przy  s. pow. 
w Podgórzu. Do. prez. s. kr. w Krakowie, do 
7. paźdz. ( 2 0 5 ) .— Radcy przy s. kr. wyż. w 
Krakowie. Do prez. s. kr. wyż. w Krakowie, do 
26. wrześń. (206). — Funkcjonarjusza prok. 
państw a przy s. pow. w Wiśniczu. Do prok. p. 
w Krakowie, do 30. września (206 i 209). — 

! Zastępcy proknr. pań. w Suczawie. Do 3. paźd.



(209). — A djunkta sądowego przy s. pow. [ 
w Radomyślu, ewentualnie przy innym s, pow. 
lub kolegjalnym. Do prez. s obw. w Tarnowie, 
do 30. wrześ. (212). —  Oficjała przy oddz. 
rachunk s wyż w K rakow ie. Do prez. tegoż 
S. du 3. paźdz. (213). —  Funkcjom pr. p. przy 
ś. pow. w Sołotwinie. Do prok, p. w S tan is ła­
wowie do 31. paźdz. (213) —  Takiegoż w Cho- 
dorowie. Do prokur, p. w Brzeżanach, do 10 
paździer. (214). —

Mianowania, potw. wybory, od- 
szczególnienia, przeniesienia. W ładysław 
Boberski inspektor szkół okr., dyrektorem  se- 
m inarjum nancz, w Tarnopolu. — Jan  Lewicki 
prof. gimn. pańSbW w Przem yślu, profesorem 
przy 4  gimn. we Lwowie. — Mieczysław Z a ­
leski, prof! szkoły realnej państw, w Jarosław iu , 
profesorem przy szkole realnej w K rakow ie.— 
Teodor W asylewski suplent 4 gimn. państw, 
we Lwowie, rzecz, naucz, dla gimn. w S try ju . — 
Supleuci prowizorycznymi nauczycielam i: Antoni 
G-edroyc, dla niższej szk. r  w Tarnopolu, —  
Ludwik Salo. dla gimn. w Rzeszowie, — A le­
ksander Staniewicz, dla pańs. sz. realnej w T a r ­
nopolu, —  A leksander Truszkow ski, dla szkoły 
realnej państ. w Jarosław iu.- Suplenci
2 gimn. pań. we L w ow ie: Dr. Jó zef T re tiak  
i Leopold Seidler, prowiz. naucz, starszym i, 
pierwszy w żeńskiem semin. naucz, w Krakowie, 
drugi w sem. naucz, w S tan isław ow ie; — 
suplent 4 gimn. państ. we Lwowie, Roman 
Uhma, prow. naucz, starszym  w sem. naucz 
w Rzeszowie. —- K arol Szubert st. komisarz 
Lw. dyrekcji poi., z powodu przenieś, w sta ły  
stan  spoczynku, ty tu ł i char radcy policji — 
P rak tykanci sądowi: K arol Dzida, Zygm unt 
Jan  Kicki, H ipolit Smolecki. Zygm unt Mayzl, 
Jó zef H ański, F r. Leon Koch i D i. Bronisław 
W ałek, bezpl. auskultantam i dla okr. s. k r. wyż. 
w K rakow ie. — Herman Czecz v. L indenw ald , 
właśc. dóbr Kobiernice, zastępcą prez. s. pow. 
w B iałej. — K azim ierz Bnkowczyk, koncepista 
N am iestnictwa prowiz. komisarzem powiat, z 
przeznacz, do sta rostw a w Starem m ieście. — 
A djunktam i sądowymi, adjunkci s. pow.: Dr. 
A rtu r  Żebracki dla Przem yśla, J a n  Dunin 
Brzuchow ski dla Lwowa, Marjan Oleński dla 
Sambora, W ładysław  Prokopowicz dia Lwowa, 
Ju ljan  Zubrzycki dla B rzeżan; —  adjunkci 
s. pow .: adj. A ugust Lm isberger dla Jaworow a, 
au sk u ltan c i: Seweryn Niedźwiecki bez stale 
ozn. m. s ł . Ludwik H ibl i W ilhelm Tanas 
dla Bobrki E rnest Józef S tieber dla Krakowca, 
Ja n  W isłocki dla Ł ąk i, W acław Szamek dla 
Różniatowa, Andrzej W iczkowski dla Mikoła­
jowa, Adam Losy v, Losenau i D r. M arceli 
M isiński bez stale ozn. m. st. — K arol Ludw . 
Eman. H iiller centralny inspektor kolei K arola 
Ludw ika z pow. przen. w sł. stan spocz., ty tu ł 
radcy budownictwa — Ludwik Adamowicz oficjał 
pocztowy z Brzeżan do Wadowic. — Ignacy 
H natiuk , asysten t poczt, z Buczacza do K o­
łomyi. —  D r. H enryk Max adwokat, z T a r­
nopola do Lwowa.

PIERWSZY GALICYJSKI

Z A K Ł A D  
uniformowania j*p. oficerów i urzędników

W E  L W O W I E
rozpoczął swe przedsiębiorstwo w lokalnościach 

urządzonych ku temu w domu

przy ulicy K o p e r n i k a  I. 9. we Lwowie
(mieszczącym bióra ck. urzędu telegraficznego).

Sposob oznaczania naprzód stanu powietrza.
Uczjnie to można jedynie za pomocą 

H ygro m etrn  t. j. przez roślinny zegar ku roz­
poznaniu pogody, który już 24 godzin naprzód stan 
pogody dokładnieuMfpowiadaJ Zegary takie bywają 
wprawdzie w wielu miejscaeff sporządzane, jednakże 
jedynie prawdziwyitfjfcsą H ygrometrt rozsełane przez 
Stowarz. centralne ( Yereins-Centrale) w Frauen- 
dorf, poczta Yilshofen w Bawarji. Mają one formę 
kształtnego zegara ściennego i są zarazem ładną 
i zajmującą ozdobą pokojową. Cena jest bardzo 
mierną, mianowicie po 2 marki za sztukę, zas w ele­
ganckiej skrzynce drewnianej o wierzchu szklan- 
nym 4 marki. 1—3

O r y g i n a l n e

S t e r a  naszym
d o  s z y c i a

na spłatę ratami

G .  N e i d h n g e r
Lwów ul. Kopernika 1. 2.

N ak ład em  k się g arn i

J. A- Pelara (II. Czerny) w Rzeszowie
wyszło dzieło pod tytułem;

P O D R Ę C Z N I K  
Do U staw y i Instrukcji Hipotecznej

ułożył

A l o j z y  N i e m e t z .  
W ydanie drugie znacznie powiększone.
Cena egzemplarza I złr 20 cent., 

z prznsyłką poczt. I złr. 30 cent.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

D Z I E Ł A
prof Dra L e o n a r d a  P i ę t a k a . -

Praw o spadkowe rzym skie tum I. w cenie 5 zlr. 
O Tow arzystwach zarób, i gospodarczych, 2 złr. 
O giełdzie i czynnościach giełdowych. 1 złr. 20 ct. 
0  istotnych znamionoch czynności kredytowych 

i ich nieważności według ustawy lipcowej 
z r. 1877, 80 ct. 

n ab y ć  m ożna u a u to ra  (L w ów , P a ń s k a  16) 
z p rz e sy łk ą  f ra n k  o , tu d z ież  w k s ię g a rn i 
S e y fa r th a  i C zajk o w sk ieg o  w e L w ow ie 

i innych  k s ię g a rn ia c h  k ra jow ych .

W  R e d a k c j i

„URZĘDNIKA I PRAWNIKA"
ą następujące własne nakłady no nabycia:
D r .  J ó z e f  B.  O c z a p o w s k i :  Opodatko­

wanie cudzoziemców' w dopełnieniu i rozwinięciu 
§. 266 I I . tomu Umiejętności skarbowej Raula. 
1871 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  Z akres i osnowa praw a poli­
tycznego czyli państwowego 1873 — cena 10 ct.

J ó z e f  L o u i s  W a w e l :  Dawne prawo 
wekslowe polskie. 1872 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu. 1874 — cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawie rybołostw a w Galicji 
1879 — cena 25 ct.

D r .  J .  K l e c z y ń s k i :  Okoliczności
obciążające i łagodzące w obec sądów przy ­
sięgłych (Objaśnienie §. 322 postępowania k a r ­
nego). 1874 —  cena 25 ct.

D r .  E. R e b e n .  O postępowaniu dowo- 
dowem w postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych. 1873 —  cena 25 ct.

D r .  I g n a c y  C z e m e r y ń s k i :  R eferat
0 Tow arzystwach kredytow ych przedstawiouy 
„W iecowi miejskiemu" we Lwowie d. 15. i 16. 
sierpnia 1874 r . —  cena 20 e.

W ł a d y s ł a w  H e r o l d :  W pływ a r t .  14. 
15 16. ustaw y zasadniczej państw a z dnia 2 1 . 
grudnia 1867 r. N r. 142. tudzież ustępu I I .
1 V II. ustawy wyznaniowej z dnia 25 maja 
1868 r. N i. 49. Dz. u. p. na prawo publiczne, 
a względnie ustaw ę karną, tudzież na prawo 
pryw atne, a w szczególności na ustawę m ał­
żeńską. 1875 —  cena 25 ct.

D r .  W i t o l d  Z a ł ę s k i :  O filozofji k ry ­
tycznej K an ta  w zastosowaniu do nauki praw a 
1875 —  cena 25 ct. ^

D r .  A n t o n i  J .  D z i ę d z i e l e w i c z :  
U staw a z dnia 8. marca 1376 r. 1. 2. dz. ust. 
państw , o należytościach stemplowych i bezpo­
średnich. tudzież Rozporządzenie minist. skarbu 
z d. 31 .marca 1875 r. 1 54 dotyczące w y­
konania tój ustaw y. 1876 — cena 25 ct..

T e n ż e :  Uszkodzenia osób na austry- 
jackich kolejach żelaznych. 1882 r. — cena 
50 ct.

D r .  I  h e r i  n g a: W alka o prawo ; p rze­
łożył ś p A. M a t a k i e w i c z .  1875 — 
cena 35 ct

T e g o ż :  Znaczenie praw a rzymskiego 
dla świaua now ożytnego; przełożył D r. R. 
F r i e d .  1877 —  cena 20 ct

T e g o ż :  O try n g ie lc ie ; przełożył D r. 
W i n c e n t y  Ta  r ł o w s k i .  1883 —  cena 30 ct

D r .  S t a n i s ł a w  M a d e j s k i :  O zubo­
żeniu włościań w G alicji (D e lege ferenda) 
1877 — cena 2E ct.

D r .  J ó z e f  B o s e n b U t t :  K ara uw ię­
zienia i zakłady karne (wykład habilitacyjny). 
1877 —  cena 25 ct.

D r .  G u s t a w  R o s z k o w s k i :  O zna­
czeniu encyklopedji i metodologii nauk prawnych. 
1881 —  cena 25 ct.

D r .  J u l i a n  M o r e l o w s k i :  A ustrjackie 
prawo wojskowe 1885 r. — cena 50 ct..

D r .  W ł o d z ; m.  D e m e t r y k i e w i c z :  
Opieka prawna w A ustrji dla zabytków sztuki 
i pomników historycznych. Ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków galicyjskich 1885 r .— 
cena 25 ct.

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Dr. Ignłt.cy Czemeryński. Z drukarni „Gazety Narodowej" ul. Kopernika I -t.


